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lenigów. 


"pinio wear wine 


Berlin. (w. wł.) Na poniedziałko- p 
wem posiedzeniu wojennem Sejmu 
Rzeszyę po uchwaleniu mniejszych 
przedłożeń podatkowych tudzież po- 
datków od zysków wojennych, przy- 
stąpiono do głosowania nad wnio- 
skiem do ustawy o stowarzyszeniach, 


żądającym zniesienia paragrafu języ- 


kowego. 
Głosowanie było imienne. 265 


głosami, przeciw 74, wniosek ten 


przyjęto. 

Na wniosek posła Millera przy- 
stąpiono natychmiast do trzeciego 
czytania tego wniosku. Został on 
ponownie przyjęty. 

Następnie przystąpiono do trze- 
ciego czytania budżetu. * Jako piew- 
wszy, zabrał głos kanclerz Rzeszy 
Bethmann Hollweg, którego przemó* 
wienie podajemy na innem miejscu. 


- Schronisko dla uwolnionych z obo- 


264 internacyjnych -królewiaków 


Otrzymujemy następujące pismo: 


W marcu 1916 r. powstała przy Weyrin- 
gergasse 14 we Wiedniu jedna z najwa- 
żniejszych instytucji polskich stworzonych 
w czasie wojny; — jest nią schronisko dla 
uwolnionych z obozów internacyjnych kró- 
lewiaków. Komitet ratunkowy dla interno- 
wanych polaków z Królestwa Polskiego, 
otwierając schronisko, powierzył zarząd 
jego osobnej sekcji przy Lidze Kobiet 


"NKN. Sekcja owa, istniejąca już od roku 


pod niianem „Sekcji pomocy dla interno» 
wattych królewiaków*, miała pierwotnie za 
zadanie wyjazdy do obozów intarnacyjnych, 
a to w celu zapoznania się na miejscu z 
warunkami, w jakich znajdują się interno- 
wani; kupowała i wysyłała własnym ko- 
sztem do obozów najniezbędniejsze artyku- 
ły, wypłacała z własnych funduszów zapo- 
mogi, pośredniczyła w sprawach uwolnie- 
mia itd. Od chwili objęcia schroniska sta- 
nęła sekcja w ścisiym kontakcie z Komite- 


tem ratunkowym, (dra Bilińskiego) który 
przybrawszy sekcję do tej filantropijnej” 
i humanitarnej pracy, pokrywa wszelkie 


koszta z prowadzeniem schroniska połączo- 
me i wypłaca zasiłki na drogę; całą zaś 
część administracyjną spełnia sekcja 
własną odpowiedzialnością. Obecnie więc 
oprócz wyżej wymienionych czynności 
kcja zajmuje się gospodarstwem w 
nisku, wyrabia potrzebne do d: 
dokumenta, stara się o zniżki kolejowe i 
wogóle udziela opieki swoim pupilom. 
Tylko znający dokładnie stosunki, w jakich 
znajdują się wypuszczeni na wolność inter- 
nowani, potrafią ocenić dobrodziejstwo ja- 
kiem jest schronisko. Trzeba bowiem wie- 
dzieć, że wracający z baraków internowani 
rekrutują się przeważnie ze sfer robotni. 
czych, nieznających języka niemieckiego, 
a na dobitek bez grosza w kieszeni. W 
Schronisku zaś mają bezpłatne utrzymanie 
wszelką pomoc i poparcie sekcji w  zała- 
twieniu niezbędnych formalności do dalszej 


pod 


EC a 
zej drogi 


podróży. A praca to pie mala, aby wszy- 
sikimi się zająć, gdyż w schronisku stale 
przebywa dziennie 20—70 osób, zwykle! 
przez 3—4 dni. Ogółem przewinęło się, 
przez schronisko około 400 osób. 


Trzeba podnieść przytem przychylność 
władz, które, rozumiejąc bezinteresowną i 
humauitarną pracę sekcji, chętnie idą jej 
na rękę. Niedoimagania, o których wspo- 
minaliśmy niedawno temu, zostały w zu- 
pełności usunięte. 


Schronisko stara się o ile możności za- 
stąpić swoim pupilom dom rodzinny, nie 
szczędząc w tym kierunku trudów. Tak 
np. mimo, że w Wielką Sobotę przyjecha- 
ło po południu 50 przybyszów, w niedzielę 
na g. 9-4 rano zostało przygotowane dla 
wszystkich święcone, naturalnie skromne, 
na którem p. p. Kreutzowa, Baumanowa, 
Markowską z córką i p. hr. Mycielska 
przyjmowały tych nieszczęsnych tułaczy. 
Duszą schroniska jest p. Natalja Kreutzowa, 
w majbezinieresowniejszy sposób, pracując 
Od rana do nocy, załatwia wszystkie spra- 
wy tej flantropijnej instytucji. Oprócz tego 
pp. Abesowa, Baumanowa, Forszowska, 
Markowska, hr. Mycielska, Rulfowa, Was- 
serbergerowa i Żelewska odbywają kołejno 
dyżury. 


P. Maryla Markowska pełni b, gorliwie 
czynności sekrelarki. 


Niestety, środki, jakiemi rozpórządza 
zbyt szczupłe, aby sekcja 
mogła sprostać w zupełności swemu zada- 
niu. Często przyjeżdżają internowani w 
ubranianiach tak wyniszczonych, że pize- 
dewszystkiem należałoby ich jako tako u-. 
brać, co ze względu na biak funduszów 
staje się niemożliwem. Sekcja więc zwra- 
ca się w tej drodze do wszystkich kół spo- 
łeczeństwa polskiego z prośbą o łaskawe 
nadsyłanie ubrań, bielizny, obuwia: -itp. do 
pań zwraca się z górącem wezwaniem, by 
jak najliczniej przystępowały do sekcji dła 
iulerrowanych Ligi Kobiet NKN. Wiedeń 
IV, Weyringetgasse 14, gdyż zadanie, ja- 
kiemu się obecnie tylko 10 pań poświęca 
wynraga, aby jak najwięcej kobiet polskich 
się niem zajęło. 


schronisko, są 


| 


"nieprzyjaciołom, 


Ja Sea o godzinie 8-ej rano z wyjątkiem poniedziałków i dni poswiatecanyen 


Adres Kdmiaisteeeji: Piotrków, Bykowska 71. 


Prenumerata miesięczna w Plotrkowię 2 kor, 50 halerzy. 


Ceny ogłoszeń za wiersz: 


Nadesłane kor. 1 halerzy 


na prowincji | zagranicą 3 kor. 50 hal 
Dział informacyjny 30 hal, za każdy 


następny 20 hal. Układ tabelaryc ny lub skomplikowany 50 halerzy, za każdy następny 40 hal. 


Nekrologja 40 halerzy, drobne 


Polska demonstracia 
Sejmie Rzeszy 


Beriin. (T. B. K) Sejm Rzeszy ukoń- 
czył drugie czytanie budżetu. Prz 


również w drugiem i- trzeciem czyt: 
ustawę 0 odprawie pieniężnej w miejsce 


zaopatrzenia wojennego 
W dyskusji pos. d ki oświad. 
czył, Polacy ws od gło- 


sowania, ponieważ „nie mogli przeprowa- 
dzić tego, by włączono postanowienie, 
według którego ustawa miałaby być sto- 


sowang bez względu na odowość. .re- 
ligję i stanowisko polityczne, 
Albo trwaly pokój alto" żaden 
Haga (T. B. K). Holenderska rada 


antiwojenna donosi, że były minister spraw 


*yraz 6 halerzy, najmniejsze ogłoszenie 60 halerzy. 


zagranicznych Beaufort, który był honoro- 
ewodniczącym ostatniej konferencji 
ej, wyraził się o. możliwości zbliże« 
nia między stronami, prowadzącemi wojnę 
z okazji ostatnich oświadczeń odpowiedzial- 
nych mężów stanu w Niemczech i Anglji, 
między innemi, że jeżeli rządy doj: 
dą do przekonania, iż żadnej stro- 
nie nie uda się drugiej poko- 
nać, to otworzy się droga dò pokoju 
Lecż rządy te muszą równocześnie dojść 
do tego przekonania, jeżeli bowiem tylko 
jedna strona uznałaby to, to dla innych 
stanowiłoby tylko podnietę do przetrzyma- 
nia. Koniecznym jest więc pośrednik. Be- 
aufort uważa osobę papieża za najodpo- 
wiedniejszą do roli pośrednika. W każdym 
razie hasłem będzie: albo trwały po- 
kój, albo żaden 


Kanclerz Rzeszy o wojnie i pokoju 


Berlin (T. E Na“ poniedziałkowem 
po nia Sejmu zabrał głos kanclerz 
zeta t powiedział, €0 ttattępuje Sejm 
uchwalił właśnie ogromuą większością po- 
datki, jakich państwo potrzebuje, ażeby. 
tawet podczas wojny mogło prowadzić na- 
leżycie uporządkowaną gospodarkę finau- 
sową. Sejm zasłużył sobie tem=na wdzię- 
Gzność całego narodu i pokazał naszym 
że na wszystkich polach 
jesteśmy przetrwać. 
ejszem mam zaszczyt w imieniu rzą- 
dów związkowych wyrazić tutaj to podzię- 
kowanie publiczne (oklaski). Do tych słów 
podziękowania chcę nawiązać kilka uwag 
ogólnych. 

Przed pół rokiem, 9 grudnia 
po raz pierwszy tu, na zasadzie 
naszej sytuacji wojskowej, mówiłem o 
naszej gotowości do zawarcia 


pokoju. Mogłem to uczynić w pełuem 
zaufaniu, że nasze położenie wo 
jenne coraz bardziej na na- 
szą korzyś poprawiać się 
będzie. Rozwój wypadków potwierdził 
tę pewność (brawo). Poczyniliśniy dalsze 
postę kich frontach silniejsi 


Jeżeli ma- 
wówczas 
że jesteśiny gotowi do 


jesteś 
jac rozwój 
mogłem powie: 


przed c oczyma 


pokoju, to bynajmniej tego nie żału ję, 
chociaż oleria moja nie żna 
lazła powodzenia u nieprzy- 
jaciół. 


Później powiedziałem do publicysty a 


tykańskiego, że rokowania pokojowe tylko 
wtedy mogłyby cel swój osiągnąć, gdyby 
poprowadzi zostały przez kierowników 


państw wojujących ua podstawie faktyczne- 
go położenia, jak je wskazuje każda mapa 


wojenna. Druga strona to odrzuciła. Nie 
chce ona uznać mapy wojeñ- 
nej, spodziewa się, że ją po- 


iepszy, tymczasem mapa zmie- 
nia się dalej na naszą ko- 
rzyść (ożywione oklaski), Wnieśliśmy 
na nią poddanie armji angielskiej pod Kut el 
Amara, klęski i krwawe straty francuskie 
pod Verdnu'eli, rosyjskiej 


niepowodzenie 


ofensywy iuarcowej,j potężne wkro* 
czenie naszych sprzymierzeń: 
eów do Wloch (ożywione, as 
wzmocnienie linji pod ri 
nich dniach dożyliśmy radośnie bitwy mor- 
skiej u brzegów Jutlandji (brawo). I tak 
karta wojenna znów inaczej wygląda. Ni e- 
przyjaciel nato wszystko jesz- 
cze zamyka oczy, a więc mu- 
simy, więc będziemy, więc 
chcemy walczyć dalej, aż do 


ostatecznego zwycięstwa (oży- 
wione brawo). Zrobiliśmy, co do 
nas należało, by utorować dro- 


gędopokoju. Nieprzyjaciel od- 
trącił nas z szyderstwem i pos 
śmiewiskiem. 

W ten sposób wszelkie dalsze omawia- 
nie pokoju, od nas pochodzące, wyszłoby 
na_złe. 

W dalszym ciągu kanclerz Rzeszy za- 
znaczył usiłowania ze strony Anglji, mają- 
ce ra celu rozbudzenie w Niemczech prze- 
ciwieństw na tle polityki wewnętrznej. Kan- 
clerz stwierdza jedność wśród narodu nie- 
imieckiego. Różnice zdań istnieją, lecz za- 
wsze dochodzi się do porozumienia na pod- 
stawie argumentów rzeczowych. Ostre by- 
ły różnice, szczególnie w kwestji łodzi 
podwodnych, jak również w kwestji sto- 
sunku Niemiec do Ameryki. Tarcia nie do- 
chodziły do wiadomości publicznej, mówił 
, rozuinieliśmy bowiem dobrze 
wszyscy, ipujące omawianie tych 
spraw mogłoby być szkodliwem dla kra- 
ju. W dalszym ciągu kanclerz wspomina 
o niedogodnościach, jakie powoduje cen- 
zura, tlomaczy ją i zapewnia, że cenzura, 
jak wszystkie zresztą środki polityczne o-.* 
becnie podejmowane, ma jeden tylko cel 
na widoku: pomyślne doprowadzenie woj- 
ny do końca zwycięskiego. 


0 przedwojenne rokowania 2 Anglją i Rosją 


Następnie kanclerz wspomniał o pam- 
flecie, przeciw niemu wytmierzonym i ro: 
zesłanym w tysiącach egzemplarzy. 
Twórca pamiietw pisze, iż kanclerz zwle- 

przez trzy dni z rozkazem mobiliza- 


kancie 


że n 


kał 


Str. 2. 


cyjnym wbrew żądaniu władz wojskowych, 
co pociągnęło za sobą jakoby utratę części 
Alzacji i kosztowało strumienie krwi; miało 
się to stać w nadziei, że da się utrzymać 
porozumienie z Anglją. 


Tak jest — mówił kanclerz — te usi- 
towania z* mojej strony, mające na celu po- 
rozumienie z Auglją, wiem, poczytują mi 
za grzechy główne. Już ma to raz obszer- 
„nie odpowiedziałen lu w parlamencie. 
Wobec tego zatrutego i w dalszym ciągu 
pełzającego oszczerstwa, muszę jeszcze raz 
wrócić do tej kwestji, Jakie było położe- 
nie Niemiec? Francja i Rosja były ściśle 
związane porozumieniem nie do rozbicia, 
We Francji silna partja odwetowa, w Rosji 
wpływowe koła, dążące do wojny. Francję 
i Rosję można było trzymać w szacliu je» 
dynie wtenczas, gdyby się im odebrało na- 
dzieję pomocy angielskiej. W takim wy- 
padku nie odważyłyby się na wojnę. Pra- 
cując na rzecz utrzymania pokoju musia» 
łem pracować, czy nie da się dojść do po- 
rozumienia z Anglją i powstrzymać partje 
wojenne we Francji i Kosji. Próbowałem 


lego. Nie wstydzę się tej próby, choć się 
nie udała. Kto mi ją poczytuje za grzech, 
minie, jako świadkowi bez mała dwa lata 


trwającej kalastrofy powszechiiej z jej be- 
katombami ofiar ludzkich, ten niech idzie 
ze swoją skargą przed Tron Boży (ruch w 
całej izbie); ja spokojnie czekam na wyrok 
(żywe oklaski). Ale mobilizacja nie ma 
nic wspólnego z usiłowaniami porozumie- 
nia z Anglją. Miałem ją, jakoby odwlec o 
3 dni. Czy nie wie człowiek, który pisał 
ów pamflel, że przez te 3 dni gorączkowo 
pracowaliśmy nad wyrównaniem przeciwiio 
ści między Rosją i Austrją? Szczególniej 
cesarz, któremu nadewszystko zależało na 
utrzynianiu pokoju, osobiście w tej kwe- 
stji porozuimiewał się bez przerwy z cesa- 
tzem rosyjskim. Czy ów człowiek nie wi- 
dzi, co przecież dla wszystkich jest jasne, 
że gdybyśmy 3 dni wcześniej zarządzili 
mobis, bylibyśiny wzięli ua siebie lę 
winę wozlewu krwi. Tymczasem wiva la 
spadła na Rosję, która w biegu pomyślnie 
układających się rokowań, wbrew danym 
nam uroczyście w swoim czasie zapewnie- 
mom, ogłosiła mobilizację, (Słuchajcie, 
słuchajcie). 


Następuie kanclerz mówił o innej bro- 
szurże, wydanej przez naczelnego dyrekto- 
ra kredytu ziemskiego Kuappa, w której 
przypomniano chwile z roku 1806 po bi- 
twie pod Jeng. Kanclerz zestawia Owe 
czasy z dzisiejszymi i zapytuje, czy jest ja- 
kie pomiędzy niemi porównanie. 


Wiara w ostateczne zwycięstwo 


Przemówienie swoje kanclerz zakończył 
wyrażeniem wiary w zwycięstwa 
czne, Naród niemiecki złożył dowody, 
nietylko umie walczyć po bohatersku, ale 
i znosić chwilowe niedostatki. Niedostat 
ki te istnieją, mówił kanclerz, przyznaję 
to spokojnie i otwarcie nawet wobec 
granicy. Ale my je znosimy i idziemy na- 
przód. Łaskawe. niebo da nam dobre plo- 
ny. Nie będzie gorzej, przeciwnie [e piej 
będzie, niż w zeszłym ciężkim 
roksi niż jestobecnie. Zawie 
dzie rachunek naszych wrogów, oparty na 
irudnościach gospodarczych 


ostate- 
że 


za 


Odniesione świeżo zwycięstwo 
jest znakiem dla naszej przy- 
szłości, w której Niemcy wywalczą so- 
bie i na morzach pelne równouprawnienie, 
a tem samem trwałą wolność dla drobniej 
szych narodów oraz swobodę na morzach, 
pozostających dziś pod samowładnem pa- 
nowaniem Auglji. (Burzliwe, dlugotrwałe 
oklaski). 


Na wniosek posła Spalina odroczono 
dalszy ciąg -posiedzenia do jutra. 


Zamach na cara? 


Bukareszt. (w. wł.) Do'dziennika „Drep- 
tatea* donoszą z Dulcei: 

Komendant. wojsk rosyjskich w Remi 
otrzymał z Odessy wiadomość, że na ca- 
ra wykonano zamach. 

W chwili, gdy rodzina carska udać 
się chciała na dworzec, strzelił jakiś 
inżyniertrzy razy z rewolweru 
do cara— jeden ze strzałów zra- 
nił carewicza lekko w lewą rękę. 

Dwa inne strzały chybjły celu. In- 
żyniera aresztowano. 


Car przeprowadza się do Krymu? 


Kopenhaga. (w. wl.) Wśród petersbur- 
skich kół dworskich utrzymuje się 


„DZIENNIK NARODOWY* 


wielkich statków wojennych, zostały zni- 
szczone przez flotę niemiecką. Neutralni 
i sprzymierzeńcy nie powinni ulegać wpły- 
wom błędnych informacji niemieckich, na- 
ród angielski powinien umocnić się przez 
to w niezłomnej woli odniesiemia zwycię- 
stwa i wyzbyć się próżnego optymizmu, 

„Daily Express* utrzymuje, że przebie- 
gu walki nie należy brać inaczej, aniżeli 
jest w istocie. Angielska eskadra zatrzy- 
mała przed nieprzyjacielskiem wybrzeżegi 
flotę nieprzyjacielską, a skutek był ten, że 
przeciwnik był zmuszony do ycofania 
się i ukrycia w swej zatoce. Możemy być 
i, że straty niemieckie są stosunkowo 
większe, aniżeli nasze. 


pew 


po- "af 
głoska, iż dwór carski na czas dalszej Gh ch Il t l | 
wojny zostanie przeniesiony na Krym. ur | 88 Za owo on 
Zarządzenie to ma być wydane na pod- a 
stawie poufnych wskazań sztabu gene- Amstegdam. (w. wł.) Z Londynu, ko- 
ralnego, mającyc h źródło w planie obro- Munikują następujące wyjaśnienie Chur- 
ny stolicy, Z tych samych powodów chilla, opierające się na komunikatach 
skarbiec carski ma być przewieziony z admiralicji Churchill powiada; 
Peterhofu i Petersburga na południe. 1. Przewaga floty angielskiej w za- 


Rodzina cara tylko chwilowo ma się za- 
trzymać w Petersburgu 


Prasa angielska o bitwie morskiej 


Prasa angielska zajmuje różne stanowi- 


kresie wielkich okrętć bojowych pole- 
ga na liczbie naddreadnought'ów, użbro= 
jonych w działa.18, 5 i 16-calowe. Li 
czba ta jest wystarczającą do utrzymania 
przewagi na morzu, Z jednostek, o któ 
rych mowa, straciliśmy jedną „Qeen Ma- 
ry*. Zdaje się nie ulegać wątpliwości, 
że Niemcy stracili przynajmniej jeden 


è sp r x dający się z naszą stratą zestawić okręt. 
sko co do ostatniej walki morskiej, Pod- Gdy to jednak miał być Lützow albo 
czaś gdy część pism pisze otwarcie o po- Derfflinger, to byłaby cięższa dla nich 
iałce loty angielskiej, występuje sporo Strata, niż dla nas „Qeen Mary“. 


pism z twierdzeniami, wykazując, że straty 
niemieckię są stosunkowo większe od strat 
„Daily Mail“ powiada: Zdaje 
floty angielskiej staczała wal- 


awugielskich. 


się, że część 


2. Z okrętów drugiego rzędu straci- 


liśmy „Indefaligable* i „Invincible“, któ- 
re obecnie nie mogą być' liczone za je- 
dnostki pierwszej klasy. Niemiecki dre 


adnought klasy „Westfalen* wyrównał- 


kę caly ilotą niemiecką i poniosła po: by stratę każdego z powyższych dwóch 
rażkę przed przybyciem na miejsce walki okrętów. Krążowce pancerne „Black 
Prince*, „Defence* i „Warrior“ należą 


wojennych statków angielskich, Nie wiemy, 
czy przyczyną porażki był brak statków 
napowietrznych po stronie angielskiej, ale 
cały świat zrozumial, że działalność fioty 
angielskiej była ogromnie utrudniona wsku- 
tek braku informacji i orjentacji, czego mie 
można powiedzieć flocie niemieckiej 
znającej dokladnie wszystkie ruchy naszych 
Statków. 

„Daily Ņews* pisze: Nie ieży to w cha- 
rakterze apgielskiej floty Inb narodu angiel- 
skiego, aby za! 


o 


ć wrażenie istotnego sla- 
nu rzeczy. Jakkolwiek gorzko jest przy- 
znać się do tego, trzeba jednak być spra- 
wiedliwym i powiedzieć, że auglicy ponie- 
šli w walce morskiej porażkę. Wiadomość 
tę możemy wszakże przyjąć z tein większą 


reżyg 4, że wiemy, iż potęga morska 
Anglji jest nienaruszo! Wspomniane pi- 
smo utrzymuje, że kszego dzieła 


zniszczenia-dokonaly niemieckie łodzie pod- 


„Daiiy Chronicle" poddaje surowej kry- 
tyce metodę angielską, polegającą na tem, 
że mniejszy oddział floty powimien zwabić 
przeciwnika i wydać mu walkę, 
której uadeszłyby wielkie statki 
zadałyby mu ostateczną klęskę. 
zein flota niemiecka zadowolniła 


podczaś 
bojowe” i 
Tym ra- 


się stra 


do okrętów 8-go rz adu, w którym 
wyższamy bardzo niemców pod wzglę- 
dem ilości. Zatopione „Wiesbaden“ i 
„Elbing“ jest dla nieprzyjaciela stratą 0 
wiele PITA Straty torpe- 
dowców. zdają się być mniejwięcej równe, 
ponieważ zaś jesteśmy w tym zakresie 
silniejsi, więc i tu zysk jest po naszej 
stronie. 

8. Stosunek naszej przewagi ani tro- 
chę się nię zmienił, 

4. Mgła, nadejście nocy i odwrót nie- 
przyjaciela udaremniły usilne zabiegi na 
szych znakomitych wodzów Jellicoe i 
Batty, co do osiągnięcia ostatecznego wy- 
niku. Jakkolwiek niemożliwe było zmu- 
sić flotę niemiecką do przyjęcia bitwy, 
wnioski jednak, do których doprowadził: 
mają największa znaczenie. Bitwa ta b 
ła dokładnym miernikiem y niepr 
jaciela i rozproszyła wszelką wątpliwość 
va do jego stanowczej niższości. 


prze: 


7 


Rosja chee „Mojnę 
wygrać?! 


Z 


Sztokholm. wł.) Piotro: 
donosz: 

Na porządku dziennym Dumy 
daj znajdował się projekt ustawy 


czaniu przekupstw wśród urzędników. 


(w. 


oneg- 


o zwal- 


tami, jakie zadeta flocie angielskiej i zni Po refe komis Antonowa 

kła, zanim zdążyły nadejść posiłki an- zabrał głos poseł socjal szny Czehen- 

gielskie. k Nazwał on taki projekt drwinami. 
„Morning Post" stwierdza, że czołowe Protegowanie tego projektu przez rząd 

straże floty angielskiej wdały się w walkę WS 15: jak dalece jest on WG 

EUT si k ci A uma, prz 

ji GA SPA SIECI y ucierpia- użyć do teg , 426) 

ły rdzo poważnie. Wynik walki nie mo- gz poto, pae ; 

że być wszakże oceniany według relaty- kolosalne ży. wyjątkiem pewnych 

wnych strat, lecz według iaktu, że dumna posłów—wie cały Petersburg, iż c hw o- 


flota niemiecka zawióciła do zatoki, a flota 
angielska, pomimo strat opanowała zwycię- 
sko morze. Wskutek nadzwyczajnej i za- 
dziwiającej strategji admirała Jellicoe i je- 
go stanowczej i szybkiej akcji, została flo- 
ła niemiecka powsfrzymana w pobiiżu nie: 
mieckiego wybrzeża i odparta, zanim zdą- 
żyła zbliżyć się do wsc wybrzeża 
angielskiego. 

„Times™ pisze, że Niemcy byli na tyle 
roztropni i ostrożni, że u 
z główiemi siłami floty angielskiej. Gdy 
krążowniki angielskie usiłowały powstrzy- 
mać flotę niemiecką aż do przybycia swych 


lodniego 


iaięli spótkania 


stowowska firma szantażowae 
przejęła likw idację niemi 
i własności rolnej (w Rosji), 

zyczem w przeciągu 4 miesięcy skrad- 
ła 17 miljonów. 

Trepow (minister komunikacji) upra- 
wia złotodajne interesy z dostawcami. 

Hrabia Bobfinskij (pomocnik ministra 
spraw wewn.) celowo podbija w górę 
ceny w stolicy. Takim ludziom, którzy 
wydają lud na pastwę głodu, ADA 
ów projekt ustawy bezkarr Y 

Po tej mowie nas wnios 
przyjęto projekt ustawy w 
fórmie przeciwko głosom prawicy 
stko więc było po dawnemu. 
chce wojnę wygrać. 
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List z Warszawy 


(Od naszego korespondenta) 


Warszawa, 6 czerwca, 


Po niedojściu do skutku odczytu ostatnie- 
p. Niemojewski w drugim terminie, 
miasto oczekiwało chó radykalnych kro- 
ków ze strony młodzieży uniwersyteckiej, 
w +-g0 b. m. pojawi- 
poniżej odezwa, względu 
list otwarty młodzieży akademickiej, podpisa- 
ny przez wszystkie polskie grupy młodzieży 
szkół w t = 
Spakojn A 


go go 


Tymczasem prasie 


cytowana 


la się 


poważny ton odezwy zyskal 
ogólne uznanie. 

„ak słychać, Senat Akademicki nosi się 
z zamiarem dania ostrej odpowiedzi p. Nie- 
mojowskiemu na jego brutalny list, oskarża- 
jacy rektora przed Senatem. 

Odezwa młodzieży nadesłaną 
„Kurjera Polskiego“. 


została do 


Panie Redaktorze! 
upre 
czenie na lamneh poczytnego pisma pańskiego 


Szanowny 
Nimiejs 


mie o umiesz- 


żem prosimy 


następującego oświadczenia: Zarówno” przy- 
chylne, jak i nieprzychylne wystąpienia na 
ndezycie p. nojewskiego d. 12 b, m. że: 
branych przygodnie studentów odbyły się bez 


woli i wiec słu 
(patrz list 


dn 
Może. 


młodzieży akademickiej 
„Pr du Poranne- 
2 d. 13 b. m), która za wystąpienia je- 
tek odpowiedzialności na siebie brać nie 
ie to wzięte pod rózwagę przez 
koła młodzieży akademickiej, skłonilo tę osta- 
nią do baczniejszej pieczy nad 
wystąpieniami kolegów nazewnątrz. 

P. Niemojewski uznał jednakże za możli: 
wyzyskanie zajścia tego dla rzucenia ogú- 
ży akademickiej nastę 


1y og 
do redakcji 


roztaczenia 


we 
lowi polskiej 


pujących obelg; 
„Ano Wyszło 

jest młodzież z pier 

tetu i Politechniki. 


z Warszawy kozactwo, ale 
szych kursów Uniwersy- 


wNie trzeba lekceważyć objawów tępej 
perlidji, bezwstydnego cynizmu, braku go- 


dności 

Nie stanął tedy p. Niemojewski na stano- 
wisku ani dawnego akademika, ani ojca ro- 
dziny, ani obywatela, ani Polaka, a jedynie 


— obrażonej w swej pys4ć jednostki. Nie 
wstrzymały go ani względy uczuć narodo+ 
wych, gdy nie zawahał się porównać mlo- 


dzieży akademickiej z kozactwem, ani wzglę- 
dy na autonomję szkół wyższych, gdy z w ó- 
cilsiąwswym artykule dowladz 
okupacyjnych o „położenie silnej 
ręki na jej płecach*. 

Wrogie wystąpienia p. Niemojewskiego 
wobeę polskiej młodzieży akademickiej, gorą: 
niniejszem piętnujemy, uw. że ko- 
tanie 4 usług p. Niemojewskiego, wyrzą- 
dza społeczeństwu tylko wielką krzywdę, 

Aby 


zaś uchronić „najbiedniejszych“ od 


korzystania z usług p. Niemojewskiego, otwie- 
listę składek z „Ognisk Publi- 
cznych*, doraźnie zaś składamy na r 
tektoratu wyżej wymienionej iustytucji 
czynnej zebrane 
Łączymy wyrazy szacunku i poważwiia. 


ramy 


na rz 


gce pro- 


dobro- 


wśród kolegów rs. 


Prezydja: Tow. „Bratnia Pomoc" Stud. 
Uniw. Warsz. Tow. im: Lelewela, Stow, Sat: 
macja, Koła Prawników, Koła Medyków, Ko- 


ozotów, Koła Matema- 
tyków, Koła Historyków, Tow. „Bratnia P 
moe“ Polit. Warsz. Kola Inż. Budowla 
Kola Mechaników, Kola Chemików, Elek- 
Związku sluchaczy architektu- 
Wyższej szko- 


ła Polonistów, Kola Fi 


Si; 


ne, 
totechników, 
Tow. „Bratnia Pomoc* sł. 
ly Handlowej ga 

Wars 


ry. 


196 r. 


L kroniki miód 


Władze 
zaakceptowały już trzecią pożyczkę m. Warszawy w 


— Trzecią pożyczka m. Warszawy. 


kwocie 10 miljonów rubli. a będzie użyta przez 
Zarsąd Miasta na potrzeby, związane z wydatkami 
bieżącymi. 

Do zawarcia umowy w Konsorcjum bauków, 
które zgadza się na realizację pożyczki na warunkach 
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DZIENNIK 


pożyczki pierwszej, Zarząd Miasta upoważnił wice- 


prezydenta, inż. Piotra Drzewieckiego. 

— Z Macierzy Szkolnej. Zarząd Polskiej Ma- 
cierzy Szkolnej określił już warunki organizacyjne, 
na jakich ma się oprzeć nowa instytucja. W myśl 
tych wskazówek kraj cały zdecydowano podzielić na 
okręgi powiatowe i powołać do życia zarządy okrę- 
gowe, do czasu jednak powstania tych wyższych 
jednostek organizacyjnych, postanowiono upoważfić 
do pełuienia ich tunkcji, Koła, powstale w powyżej 
wymienionycych miejscowościach. 

Zarząd Główny Macierzy postanowił umi 
puszki w instytucjach, bankach, zakładach 


é 
handlo- 
wych, oraz w mieszkaniach prywatnych, przyczem 


w celu osiągnięcia podwójnej korzyści, puszki umie- 
szczone u prywatnych osób będą zaopatrzone napi- 
sem: „za błąd językowy na Polską Macierz Szkolną* 
Zarząd Główny utworzył przy Biurze Pedagogicznem 
Sekcję pośrednictwa pracy, do której napłynęły już 
liczne zgłoszenia kandydatów i kandydatek nx posa 
dy nauczycielskie, wobec czego pożądanem jest, aby 
szkoły, potrzebujące nauczycieli, zwracały się do 
Sekcji. 

J. E. ks. biskup Ruszkiewicz zapisał się na człon- 
ka dożywotniego Macierzy. 

-— Sprawa morderców śp. Hamana, W 
chodzący czwartek rozpocznie się w sądzie okręgo- 
wym w Warszawie sprawa 6 bandytów, którzy w 
rz. napadli na przedstawiciełą straży obywatelskiej 
w Kaczym Dole, Karola Hamana i zastrzelili go, po- 
czem postrzelili także robotnika przechodzącego, 
który zmarł w szpitalu na Pradze. Rozprawy odby- 
wać się będą w wielkiej sali, gdzie rozpoznawano spra- 
wę morderców bankiera Skowrofńka. Wejście nasa- 
lę sądową będzie jedynie za biletami. 

Za „szukania szpiegów”. „Warśch Tag." pi- 
sze; W sądzie okręgowym odbył się proces właści: 
ciela domu z Pragi, Maksa Szpiwaka, oskarżonego 
o'to, że, przedstawiając się za ajenta niemieckiej 
policji kryminalnej, d. 26 marca b. r. w Okuniewie 
zmusił rewolwerem Romana Radomskiego, żeby mu 
dał chleba, r.eżnika zas okuniewskiego, J, Scharfstei- 
na, żeby, dał 18 fun'ów mięsa bez zapłaty 

Na zapytanie praewodniczącego, jakiego jest 
wyżnania, oskarżony odrzekł, że jest żydem, lecz 
był już ewangielikiem, prawosławnym i katolikiem 
Dalsze zapytania stwierdzają, że po zajęciu Pragi 
przez niemców, był on tłumaczem szwadronu kawa- 
Terji do d, 22 marca” Oskarżony przyznaje się i 
twierdzi, że szukał w Okuniewie szpiegów. Sąd ska- 
zał go na 142 roku więzienia. 


nad- 


m Z Zn 


Słów kilka o hramach jarmarcznych 


Gdy przechodziłem przez rynek targowy 
w Piotrkowie, uderzył mnie jeden drobny 
fakt, mianowicie widziałem kramy, z czem 
* kto chce, począwszy od butów z tekturo- 
wemi podeszwami a skończywszy na zdo- 
bionych trującą farbą cukierniach—lecz nie 
zobaczyłem ani żdziebełka kramiku z książ- 
kami i gazetami. A jednak kramik taki 
powinien by być —i wierzę mocno w fo, że 
maleńki kapitalik, włożony w taki interes, 
procentówał by nieźle. Włościanin 
(a kramy na taką klientelę są obliczone) 
chętnie w kramach kupuje, powiedziałbym, 
że woli w nich kupować niż w sklepach. 
Sklepy większych miast, o ile nie są ży- 
dowskie, onieśmielają włościanina—wchodzi 
do nich z pewiem zażenowaniem, a do 
sklepów księgarskich w szczególności. Zda- 
rzył mi się niedawno fakt następuje 
Kiedy stałem przed wystawą księgarską 
podszedł do mnie jakiś włościanin i zapytał, 
podając zapisaną kartkę, czy taką książkę 
można będzie tu kupić. Na kartce był za- 
notowany lytut popularnej książki o bu- 
downictwie wiejskiem. Gdy odpowiedzia- 
łem  potwierdzająco, włościaniu zamiast 
wejść sam, poprosił, abym ja wszedł i ku- 
pił mu daną książkę. Na moje zapytanie, 
czemuż sam nie wchodzi, odpowiedział mi: 
„A bo prose W-go pana tam sami pąfistwo 
wchodzą, to mnie jakoś „nierówno” włazić! 
A gdyby więc na targach, jarmarkach, 
odpitstach—a nawet koło więcej uczęszcza- 
nych zajazdów i karczem stały kramiki z 
populamemi książkami, przedewszystkiem 
traktującemi o gospodarstwie rolnem, o bu- 
downictwie taniem a trwałem etc, etc. — 
"a między lemi popularne a „poważne“ 
dziełka z historji, gazety ciekawe i t. d. to 
nasz chtoph kupowałby je chętnie i coraz 
więcej—bo kupił by Sąsiad Jędrzej, to jakże 
by kupić nieGłniał sąsiad Autoni. 
Być może, że próba w tym kierunku 
była już kiedy czyniona i zawiodła. Jednak 
dzielę się spostrzeżeniem tem z czytelnika- 


nasz 


mi—bo.. może się ktoś chętny znajdzie 

komu się próba iida—no i... Piotrków ma 

tyle wolnych, a chętnych do- pracy ludzi. 
w. J. 


RONIKA 


— Dyżury nocne lekarzy w Piotrkowie. 
Dziś t. j. z środy na czwartek-pełnią dy- 


żury następujący lekarze: Dr. Sobań- 
ski i Dr Szokalski. 

- Departament Slasę N. K.N. W 
«Krakowie p ul. Batorego 1.20 otwo- 


rzył swe biu wieżo powstały przy 
K. N. „Departament Opieki*, którego za- 
daniem będzie skoordynowanie i rozsze- 
rzenie í sji pomocy superarbitrov 
legionistom i rodzinom legionistów. Sze- 
fem tego Departamentu został Dr. Jan 
Hupka, szefem kancelarji p. J. Około- 
wiez Departament Opieki według pro- 
gramu swych prac będzie dzielił się na: 
1) Oddział ewidencyjny (ewidencja supe- 
rarbitrowanych, ewidencja poległych, ih- 
informacje); 2) biuro pośrednictwa pracy; 
8) sekcję burs, schronisk i d; 
kasę zapomogową i pozy: 5) od- 
dział kurs naukowych i zawodowych; 
6) sekc wiadczeń w naturze (magazyn 
ubrań, składnica książek it. p. 7) sekcję 
przedsiębiorstw dochodowych 

Adres dla pism i przesyłek: Naczelny 
Komitet Narodowy, Departament Opieki, 
ul. Batorego l. 20 w Krakowie. 

-— Zaginiona tablica pamiątkowa po 
księciu Józefie w Lipsku. „Leipziger Ta- 
geblatt* przynosi pod powyższym tytu- 
em szereg interesujących s gułów o 
zaginionej tablicy pamiątkowej, jąka była 
wmurowana w niszy ratusza w Di ipsku 2 
okazji przewiezienia zwłok księcia Józefa 
z Lipska do Warszawy, apis na tej 
tablicy według relacji pisma „Leipziger 
Tageblatt" z d. 89 lipca 1814 r. brzmiðł 
po łacinie jak następuje: 

„Księciu Józefowi Poniatowskiemu, naj- 
wyższemu wodzowi Sarmatów i mar- 
szałkowi cesarstwa francuskiego, bohate 
rowi, który w walce o odzyskanie wal- 
ności swej ojczyzny, opuścił ojczyznę 1 
dom rodzinny, dowodził wojsku ojczyste- 
mu z godną podziwu siłą podczas bitwy 
ludów "pod ieni miastem i po odwróceniu 
się szczęścia w bitwie od francuzów pod- 
CZAS Gal niania odwrotu cesarza i jego 


wojsk, zgińął ranny w nurtach Elstery 
w zachodniej stronie miasta w wieku 
lat 58. Cześć Ojczyźnie i t. d.“ 


Tablice tę — jak głosi umieszczona 

w dalszym ciągu napisu notatka, umie: 
z polecenia ces. Aleksandra I, Sokolnicki 
podczas powrotu swego z resztką armji 
polskiej do Ojczyzny w d. 17 Iina 1814 
= 0 tem, kiedy i dlaczego tablica ta by- 
ła zdjętą z nad niszy w ratuszu miej- 
skiem w Lipsku, gdzie spoczywały zwło- 
ki księcia Józefa aż do czasu ich prze- 
wiezienia do Warszawy, „Leipziger Ta- 
geblatt* nie wie, jak również i o tem, 
kiedy była umieszczona na jej miejscu 
inna, do dziś dnia istniejąca tablica z 
napisem również łaci i 
o bohaterskim czynie księcia Jó 
czas odwrotu wojsk napoleońskich 
bitwie ludów pod Lipskiem w d 
dziernika 1818 roku 

— Bolączki miasta. „Chleba nasze go*.. 
Pod powyższym tytułem podaliśmy parę tygodni 
temu wiadomość, że Komisja Aprowizacyjna m 
Piotrkowa otwiera 10 sklepów i obejmuje wyłącznie 


po 
19 paź- 


sprzedaż chleba, W parę dni potem podaliśmy 
pierwsze wrażenie ze sprzedaży chleba, naogół 
bardzo dodatnie, ale.. był to dzień pierwszy, łu- 
dność jeszsze nie wiedziała gdzie i kiedy chleb 
nabywać 


Sceny przed piekarniami były przyczyną nie- 
iortunnego pomysłu Komisji Aprowizacyjnej z otwo- 
rzenia tylko 10 sklepów, z których każdy ma do- 
sturczyć chleba dla około czterech tysięcy mie- 
szkańców. 

Od godziny szóstej rano sklepy 
wizacyjnej są otwarte do godziny. 
rano, wyjątkowo dłużej. 

Czy sklep przez godzinę wyda potrzebną ilość 
chleba?! 

Większa część ludności odchodzi z ni 
czem, straciwszy parę godzin czasu i wiele zdrowia— 
się niemiłosiernie i od czasu do czasu otrzy- 


Komisji Apro- 
aż siódmej 


porządnego „sźturchańca”, Tłóczą gdyż 
kto pierwszy ten lepszy, a „nieprzejem jest 
wymasować sobie żołądek i iść z podartem ubra- 


niem, podeptanem obuwiem i odciskami do domu 
bez chleba. 
Faktem jest, że ogohy, a raczej już Uuni zbiera 


2 


się przed sklepami o godzinie 2 ra no, jak również 
faktem jest, że zaraz po północy więcej „zaw zię- 


te* na chleb jednostki nocują pod sklepami 


NARODOWY* 


Rozgoryczenie zwiększa i ta okoliczność, że 
ostatnio pewne osoby zostały uwzględnione i zaopa- 
trzone w -glejty* chlebowe, t. j karty na szybkie 
otrzymanie. chleba—nie kolejne 

Faktem również jest, że rozgoryczenie zmieniło 
się w złorzeczenie, a ostatnio kobiety z bied 
szych warstw, które zostawiają dom bez dozoru i 
tracą cenny czas i zdrowie, obi ly kartami elilebo* 
wemi Komisję Aprowizacyjną. 

„Chleb wyprzedany*—oto 
oknie czy na drzwiach sklepów? 

Pomimo wszystko ludność chce chleba! 


motto wypisane na 


— Sezon kuracyjny w Solcu. Od lat dawnych 
niosąc skuteczną pomoc lecznicą zdrojowisko siar- 
czaje -solne w Solcu od dnia 20 maja tb. rozp 
częło sezon kuracyjny. Mimo, że nawałnica wojenna 
nie oszczędziła Solca, dzisiejszy jego wygląd nie 
przypotnina już przebytej butzy-brak. tytko znanej 
wszystkim posiaci $. p. der Włodzimierza Daniew- 
skiego, który zmarł na tułaczce, wydaleny 2 Solci 
przez władze rosyjskie. Miejsce zmarłego jako lekarz 
otdynujący zajął dr. J, Wiśniewski z Warszawy, 
który od dnia 20 maja po uroczystym poświęceniu 
Zakładu i łazienek objął swe stanowisko. 

— Wieści z Mławy. W „Gazecie Mławskiej* 
czytamy: Na przedmieściu Wólka otwarto nową ki 
tolicką szkołę ludową o kilku klasach równole- 
głych. W Mławie rozstrzelano bandytę Stanisława M: 
liszewskiego z Ciechanowa, W d, 17 maja zapro- 
wadzono normalny ruch towarowy d osobowy na 
nowej kolejce Mławs—Przas Bandyci napadli 
na dom gospodarza Wesołowskiego w Badkowie 
pod Gąsocinem. Podczas napadu zastrzelona Weso: 
łowskiego, oraz 17-letnią jego córkę, poraniono in 
nych domowników i zrabowano 3,800 rb, Bandyci 
rozmawiali ze sobą po rosyjsku, „Za przyczynienie 
się do wykrycia bandytów wyznaczono nagrodę 
1.000 marek. 


Bitwa na froncie 


Wiedeń. Urzędowo 6 m.b:: 

Na froncie rosyjskim: Bitwa na 
północnym wschodzie trwa w dalszym 
ciągu z niesłabuącą gwałownością, pra- 
wie na całym froncie długości 350 
kilometrów. 

Na północny-wschód od Okna po 
ciężkich, zmiennych walkach colnę- 
liśmy wczoraj nasze wojska z zupeł: 
nie zniszczonych pierwszych _stano- 
wisk na linję już poprzednio przygo- 
towaiią w odległości 5 kilometrów ku 
południowi, 

Koło Jazłowca nad dolną Strypą 
po silnem przygotowaniu  artyleryj- 
skiem, przeszedł dzisiaj rano nieprzy- 
jaciel do ataku. 

wszędzie odrzucony, 


Został on 
pa zka 


miejscami w walce na bagnety. 
Na wschód od Trembowli rozbił 


się w tym samym czasie silny atak 
rosyjski w ogniu naszych armat. 

"Na zachód i na północny zachód 
od Tarnopola walczono równocześnie 


zawzięcie. Gdziekolwiek nieprzyjaciel 


odniósł przemijające korzyści, z 


wszędzie znów wyr: zucony. 


Komunikat niemiecki 


Berlin. Urzędowo 6 b. m: 


Na froncie zachodnim: 


Na wschodnim brzegu Mozy zo- 
stały znowu czterokrotnie w ciągu no- 
cy zaatakowane stanowiska wałecznych 
prusaków wschodnich na grzbiecie 
Fumier po silnem przygotowaniu ar- 
tyleryjskiem, bez najmniejszego re- 
zultatu. 


Nieprzyjaciel poniósł ciężkie straty 
w naszym koncentrycznym ogniu ar- 
tylerji, karabinów maszynowych i pie- 
choty. 

ące położenie niezmienione. 

a froncie rosyjskim i Bałkanie: 

Na SE froncie żadnych 0So- 
bliwych wydarzeń. i 


Str. 3. 


— Z Łomży. Inspektor szkół powiatowych A. 
Moritz ogłasza w. „Kreisblatt fir Lomza, Kolna und 
Mazowieck*, organie okupacyjnych władz niemie- 
ckich. „W większej ilości szkół zaprzestali rodzice 
dzieci swoje posyłać do szkoły 7 powodu nastania 
lepszej pory roku. Wójci, sołtysi, oraz zarządy 
szkolne obowiązani postarać się o to by umożliwić 
przetrzymanie nauki do dnia czerwca. Miejsco- 
wości, w którycii to nie nastąpi, uważać będę ża 
niepotrzebujące szkoły. Szkół, które już teraz za- 
mknąć będzie trzeba z powodu braku dzieci, nie 
będzie dozwolone otworzyć w jesieni lub zapomoga 
rządowa dla danej gminy zostanie zmniejszona". 

— Kobieta Wójtem w Galicji. Wojna wymio- 
tla mężczyżu ze wsi Bolesławia w Dąbrowskiem nad 
Wisłą prawie zupełnie, Po'ostali tylko starcy I dzieci, 
Zachodziła przeto obawa, kto rolę uprawiać będzie, 
kto dokona orki, przeprowadzi jesienny i wiosenny 
zasiew, Dzieła tego podjęły się kubiety i dzięwczę- 
ta. Jak Sprawnie wzięły się do pługa, bron i siewu, 
świadóży wymownie obecny stan zbóż. W sierpniu 
ubiegiego roku. powołano do wojska wójta z Wólki 
Grądzkiej, Jana Lizaka i nie miał więc kto spełniać 
funkcji wójtowskich Żona powołanego do wojska 
Agata Lizak, ujęła w sprężyste swe ręce zarząd gnii- 
ny i piastowała go ehlubnie przez kilka miesięcy. 
Podwyższona taryfa pocztowa, która, 
ws najbliższym czasie ma być zaprowadzona w 
Austrjt, przedstawia się następująco: 

Karla pocztowa kosztować mā\8 hal., zamiast 5, 
opłata za list zwykły 15 hal. zamiast 10, a należy- 
tość za telegramy po 8 hal zamiast po 6 za słowo. 

Depesza, która kosztuje ubecnie 60 hal. (za 10 
słów) kosztować ma 80.hal, Dodać należy, że do 
Lwowa nadawać możsa dotychczas tylko depesze 
nagle za potrójną taksą. W całej Austrji wyjątek 
ten odnosi stę tylko do Lwowa 


390 kilometrów 


Przed frontem jednego z bataljo- 
nów leży” 350 rosyjskich zwłok. 


Także liczne ataki nieprzyjacielskie 


KN 
koło Sapanowa nie doprowadziły do 
żadnego poważniejszego rezultatu. 


Między Młynowem nad lkwą i 
obszarem na zachód od Olyki, gdzie 
rosjanie ustawicznie wzmacniają swe 
siły, toczą się równie jak przedtem 


zaciekłe zapasy. 


Na froncie włoskim 


Położenie niezmienionė. 

Eskadra hydroplanów zaatakowała 
wczorajszej nocy urządzenia kolejowe 
w S. Dona de Piave nad Livenzą i w 
Latisana. Nasze aparaty lotnicze armii 
lądowej obizuciły bombami wydatnie 


dworce kolejowe w Veronie, Ala i 
Vizenzy. 

Od początku tego miesiąca poj- 
maliśmy do niewoli ponad 9.700 


włochów, a w liczbie tej 184 oficerów, 
zdobyliśmy: 13 karabinów maszyno- 
wych i 5_ dział. 

Na Bałkanie spokój. 


m 


60 rocznica urodzin nacz. 


wodza wojsk austr.-węgier. 


Wiedeń. (TBK) Z głównej kwatery 
prasowej austr. komunikują: Sześćdziesię- 
cioletuią rocznicę urodzin marszałka pol- 
nego arcyksięcia Fryderyka obchodzono 
uroczyście w głównej kwaterze prasowej. 
W wilję uroczystości przyjął arcyksiąże 
wyrazy hołdu ze strony wolnych od sli- 
żby oficerów i urzędników Naczelnej Ko- 
mendy Armji, prowadzonych przez genera- 
ła-pułkownika Conrada Hótzendorfa, który 
wzniósł trzykrotny okrzyk „Niech żyje“! 
na cześć ukochanego marszałka polnego, 
powtórzony z zapałem przez obecnych. 


Wczoraj zjawili się z życzeniami u arcy- 
księcia generałowie, przydzieleni z ramie- 
nia armji niesnieckiej i bułgarskiej do Na- 
czelnej Komendy Armji austr; Później od- 


był się manifestacyjny pochód przed zam- 
kiem, gdzie przemówił burmistrz, składając 
hołd wodzowi austro-węgietskich sił zbroj- 
nych. Po odpowiedzi naczelnego wodza 
uczestnicy pochodu przedefilowali przed 
pałacem arcyksiążęcym. 


Str, 4. 


ROZMAITOŚCI 


— W rocznicę oswobodzenia Lwowa. Urżą- 
dzeniem obehodu zajmie się gmina m. Lwowa 
wspólnie z komeńdą II armji. Prócz ufoczystego na- 
bożeństwa i całego szeregu przedsięwzięć spodzie- 
wany jest przyjazd komendanta II armji gen. Böhm- 
Ermoliiego. Którego armia brała czynny udział w 
wyparciu wroga z murów miasta, 

Punktem łulminacyjnym  uioczystości będzie 
wielka wysttwą wojenia, którą urządza miasto 
wspólnie z komendą I armji na wzgórzu powysta 
wowem. Dziś już wre tam praca w pelni, w której 
bierze udział kilkuset ludzi, Obecnie budują pawilon 
główny, który stanie naprzeciw palacu sztuki, po- 
nadto zbudowanych zostanie parę pawilonów mniej- 
szych. Część wystawy, którą „urządza wojskowość, 
zawierać będzie między innemi trofea rosyjskie 
wszelakiego rodzaju, oraz przedmioty maj. zwi; 
zek z wojną, dalej przedstawioną zostanie - działał- 
ność Czerwonego Krzyżą w czasie wojny, projekty 
rozmaitych przedsiębiorstw komendy II armji, jak 
adbudowa kraju, aprowizacja I t. p. 

W lewem  skrzydłe pawilonu znajdzie pomie- 
szcżenie wystawa miasta Lwowa, która nosić będzie 
godło „Lwów w czasie wojny*, ze szczególnem 


© 


© Josu K. 40. 


główna 


Urzędowy plan gry 


Pierwsze światowe kąpiele błotne. 
ZKMONITE ZDAOJOWISKO DLA CHORYCH SERCOWO. 


FRANZENSBAD 


nane skutki uzdrowienia!! 
u dziela zarząd zdroju. 
jäk w czasie pokoju. 


Ruch lecza 
Sezon kuracyjny: Maj i Wrzesień. 
Czas przed—i po sezonowy po umiar- 
kowanych cenach kąpielowych. 
Znakomite stosunki aprowizacyjne 


W. budowie : 
Państwowy zakład chorych sercowo dla 
powracających wojowników 
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Gr 


wygrana najmniej 


ewentualnie Jeden Miljon Koron 
gotówką bez żadnych potrąceń. 


przekazem pocztowym lub 


OSKAR EINHORN 


Haurtowo-detaliczny skład 
i chemikalji Fotograficznych. 


Poteca na sezon wiose 
Pomimo trudności sprowadzenia towarów z fabryk i sta- 

0 podrożenia takowych — ceny umiarkowane. Po- 
siada na skladzie stale w 


DZIENNIK NARODOWY“ 


uwzględnieniem 10-miesięcznej inwazji. Nad urzą- 
dzeniem tej wystawy pracuje już od dawna i zbiera 
skwapliwie wszystkie przedmioty archiwarjńsz mi 
ski, dr. Karol Badecki, Zwiedzający będą miel 
sposobność zobaczyć kolekcję odezw, ogłoszeń i roz 
porządzeń inwazyjnych, historyczne tabliczki 4 na 
zwami ulic w języku rosyjskim, bogaty dział illu- 
stacyjny, odnoszący się do Lwowa i okolicy, kary 
kałury, mapy, plany sytuacyjne. ryciny bitew 
czanych pod Lwowem, wydawnictwa wojenne pol- 
skie, niemieckie i węgierstie, mnóstwa interesują- 
cych fotogratji, dalej przedstawioną zostanie w Sze- 
rokim zakresie działalność gminy m. Lwowa w cza- 
sie inwazji, działalność tanich kuchni miejskich, hi- 
storja straży obywatelskiej, bogaty zbiór odznak z 
okazji oswobodzenia miasta, dalej przedstawione zo- 
staną ciekawe dokumenty cenzury rosyjskiej w cza- 
sie inwazji Część galeryjną żajmą rozniaite plakiety, 
pierścionki, bogaty zbiór odznak polskich, bonów 
m. Lwowa, oraz innych miast galicyjskich, tudzież 
wojenne bony na dawnych ziemiach polskich. Nie- 
zwykle interesującemi będą zdj rodzajowe z 
czasów najazdu, oraz fotograije zniszczeń, poczynio- 
nych przez ustępujące wojska nieprzyjacielskie. 


W tych dniach wydaje 
do mieszkańców, w której 


zarząd miasta odezwę 
zwróci się z prosbą o 


R. © s 


nadsyłanie na wystawę wszelkich przedmiotów, ma- 
cych zwi wojną też z inu Zwrot 
tych przedmiotów będzie niony 


— Generał rosyjski .„szwarcujący* termo- 
metry. „Nat. Tidende" donosi ze Sztokholmu: Ge- 
neral rosyjski Syrkino, który podczas wojny kilka- 
krotnie jako kurjer rosyjskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych przejeżdżał przez granicę szwedzką, 
został przed kilku dniami przytrzyminy w chwili, 
kiedy chciał przemycić szwedzkie termometry te- 
karskie do Rosji. Znaleziono przy nim 17 sztuk 
termometrów. Sprawa budzi wielką sensację, gdyż 
jest to odosobniony wypadek, że kurjer nadużył 
zaufania w nim pokładanego. 

— Armia rosyjska w łapciach. 
donoszą, że główny zi 
Krzyża wóbec trudu 
wnętrznych butów, 


„Birż. Wied,* 


nabycia ma rynkach we- 
oraz ze względu na _droży: 
obuwia za granicą, zdecydował się na zastąpie 
obuwia powszechnie używanemi w niektórych oko- 
lieach Rosji łapciami. Podczas rozważania tej kwestji, 
profesor Sirotkin dowodzi? otiszernie, iż lapcie od- 
powiadają o wiele więcej wymaganiom: hygieuy, 
aniżeli obuwie skórzane, pokrywające calą nogę. 
Ostatecznym wynikiem narady, jak donoszą „Birż 
Wied.*, jest zamówienie przez wydział gospodarczy 


Zi 


E: N 


d rosyjskiego Czerwonego* 


I 


Ne 128. 


wojny 60,000 par. łapci. Następne zamówienia mają 
być wykonane w czasie jak najkrótszym, tak, że 
niebawem cała ańnja 1 syjska zaopatrzona zostanie 
w. łapcie, 

— Nawet śmieci podrożały. Magistrat miasta 
Świdnicy na Śląsku ogłasza, że śmiecie z ulic miej- 
skich kosztują obecnie 1,20 mk. za wóz. Przed ro- 
kiem płacono za wóz śmieci 60 fen., później pod- 
wyższono: cenę ua 80 fen., a obecnie 1.20 mk. 


Wydawca i redaktor RdpOWIEGEAtNY 
Tadeusz Kowalski 


przyjmuje od ulicy Kra- 
owskiej |. 
Starszy człowiek, 
doświadczony buchalter, 401 


poszukuje zajęci: 
lucji krajowe 
dotychczasć 
wielkich m 
szenia pui 
nika Narodów 


a biurowego w jakiejś Insty- 
Jest zawodowym agronomem, 
m długoletnim administratorem 
tków ziemskich. Łaskawe zgło- 
A.M.“ do Administracji „Dzien- 
„* w Piotrkowie, Bykowska 71. 


A 


uskutecznia: najrzetelniej 


ZAMÓWIENIA 


gratis. Zamówienia nazwyklej 


pocztówką. 


Wyraźne pisma i dokładne podanie nazwiska i adresu pożądane, 


zostaną natychmiast nadesłane 


SOSNOWIEC 
Starosośnowiecka Ne 16. 


OPTYK 


aparatów, przyborów 
Speejalny dział 
dla fachoweów. 

y wyżej wymienione artykuły. 


zelkle nowości, 
zakres optyki i fotog 


wchodzące w 


—— Jestem w stałym kontakcie z Fabry kani —— 


Wiedeń! Wiedeń. 
PIWIARNIA i GOSPODA 


„Deutsches Haus“ 


1, Stefansplatz 4 (a kościołem Św. Stefana) 


Wytworna Jadłodajnia. 
M'ejsce spotkania wszystkichobcych 


Wspaniały ogród z wodotryskiem. 


Wiaściciel: Friedrich Ka rgl. 


Piotrków. 


Kantor c. k. Austrjackiej Loterji klasowej 


I O PERNG-ASG GEL na” 


do VI Loterji klasowej 
702.000 Koron 


1, losu K. 5. 


Oryginalne losy 


W dniu Si maja b. r. 


zgubiła Franciszka Strómiiło w m. Nowo-Radomsku 
porttel, w którym się znajdowała gotówka w sumie 
210 rb, 80 koron w banknotach austrjackich. Prócz 
rozmaite dokumenty i weksle: 1 weksel wyda- 
y przez Johna Daniela na sumę 200 rb. piatny 22 
sierpnia 1914 r. 1 weksei wydany przez tegoż 
Johna Daniela na sumę 150 rb. płaty 8 września 
1914 r. 1 kwit wydany na papierze zwyczajnym, pí- 
sty ołówkiem na sumę 80 tb. wydany przez tegoż 
Daniela Johna. | weksel wystawiony przez igna 
go Adamkiewicza na sumę 170 rb. płatny d. 1 sty- 
cznia 191 r. 1 kwit wydany przez tegoż Adamkie 
A lgnacego na papierze zwyczajnym na sumę 
gb. ta tymże papierze pokwitowanie za odebra- 
tało do zapłacenia 80 rb. Powyższe 


Żakowskiego na sumę ę 50 rb, piatny Janowi Śtró 5 
| kwit na sumę 3000 rb z Wzajemnego Kredytu w 
Noworadomsku na iuię Jana Sttómiłło. Łaskawy zna- 
la echce odnieść pod adres: ul. Brzeźnickie Gli 
mianki Ne 20, gdzie otrzyma tytułem wynagrodzen 

120 tb. 40 koron z oten powyższych dokumen: 
tów, weksli i gotówki. 205 


Pani Marja Mroczkowska, zamieszkała w 
Piotrkowie p ul. Bykowskiej N 
iorgiem dzieci zawiadamia mę: 
cjana Mroczkowskiego, y 
laznej Warszawsko-Wiedeńskiej, ź 
i prosi o jakąkołwiek wiadomość. o 
Ktokolwiek wiedziałby coś o nim, lub on sam 
zechce łaskawie donieść pod powyższy adres. 
Wszystkie pisma uprasza się © łaskawy prze- 

druk niniejszego zawiadomienia. z91 


drogi że- 
zdrówa 
sobie. 


ulica Kalska L 
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SANATORIUM  GUTENBRUNN 


Naczelni lekarze: dr. v. Auischnaiter 


BADE 


Koło WIEDNIA i ces, Radea dr, Podsauradsky. 
r 1 na ul. Bankowej, koto willi 
Zgubiono iada "3 mecok złote, 


zawinięte w żółty pópier.  Znałazea zechce łaskawie 


odnieść za wynagrodzeniem do Administracji 
„Dziennika Narodowego", ul. Bykowska Ne 71. 
400. 


R portmonetkę 
Zgubiono na rynku ką w któż 
rej było 3 rb. papierowe, koron, papierowych 
1 10 kartek cukrowych. zciwy znałazca zechce 
odnieść łaskawie do Administracji Dziennika Naro- 
dowego ul. Bykowska 71 163 


A 
POSZUKIWANIA 
Fani Władysława Rajpolcd zamieszkała 
w Piotrkowie przy ul. Rokszyckiej "Ni 40, 
zawiadamia męża swego, Jana Rajpolda b. 
ządnika pocztówo telegraficznego w Piotrko- 
i GWANdÓW- 
ską, że jest rodziną i prosi Q 
jakąkolwiek wiadomość o sobie. 
Ktokolwiek wiedziałby coś o nich, 
kawie donieść pod pow 
Wszystkie pisma npra 
druk niniejszego z 


zechce łas- 


kawy prze- 
wiadomienia. 402 


P H M H W hi k zamieszkała sw 
ani Marja Wierzbicka, protniowie. u. 
Częstochowska N: 1, zawiadamia męża swego 
Ignacego Wierzbickiego, urzędnika. pocztowe- 
go przebywającego. "obecnie w Rosji, że jest 
zdrową z dziećmi i prosi o jakąkolwiek 
domość o sobie. Wszystkie pisma uprasza się 

o przedruk niniejszego, 40% 


Poszukuję do wynajęcia 
mebli na skromne urządzenie sypialni. 


Zgłoszenia do Administracji „Dzien- 
nika Narodowego" ul. Bykowska 71. 


FOLWARK 3 włóki, 


blisko kolei i miasta, z całkowitą krescencją 
i inwentarzami łub bez takowych sprzedam 
Warunki d domość: Piotrków, nl. 


Kaliska (z „dem) „łom Rogójskiego 
W-ńyv Garbowski, od 8-10 rano i ód 8 du 9 
wieczór 404 


Poszukuję kupna folwarku 
średniej wielkości (od 3 do 10 włók) lub 
też większej długoterminowej dzierżawy, Szcze: 
gółowe ofertę proszę składać w Administracji 
„bzieumika  Narodoweg Piotrków. ul. By- 
kowska 71. dla „Nz 97165“ 405 


Pani Wanda Kołaczkiewicz 


w Płotrk "wie, przy ul. Kaliskiej nr. 43, 
męża swego Michała Kolsczkiewicza, 
y 0 obecnie w Rosji, że:żyje i prost a 
olwiek wiadomość © sobie i pomoc pieniężną. 

Wszystkie pisma prosimy o przedruk niniejszego. 


108 


Pani Franciszka Błach, zamieszkała w Piotr- 


nl. Szklanej Ne 10, zawiadamia 
Jana Blacha. przebywającego 
n w Moskwic (magazyn komp, 


pa, ul, 
o jakąkolwiek 
pieniężną, Wsi 


Krasno-Brudnaja) ż 
wiadomość 0 


i prosi 
i pomoc 
+ 0 przedruk 
10 


sob 


LL NN 


